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PROBLEMY INTERPRETACJI "HENRYKA VIII» SZEKSPIRA 
W WIELKIEJ BRYTANII I W POLSCE

"Henryk VIII" zajmuje dość szczególn e m iejsce w tw órczości 
Szekspira. Spowodowane j e s t  to  przede wszystkim wątpliwościami 
związanymi z autorstwem sztu k i oraz faktem, że odbiega ona bar-
d z iej  n iż  p ozosta łe  sztu k i h istoryczn e tego autora od h is torycz-
nych wydarzeń stanowiących j e j  t ło .

Mimo mało dramatycznej kompozycji "Henryk VIII" należy do 
sztuk dośó często  wystawianych na scenach a n g ie lsk ich . W P olsce  
natom iast, od momentu swego powstania (1613) do dnia d z isie jszeg o  
(1980) z o s ta ł wystawiony ty lko raz.

W n in ie js ze j  pracy postarano s ię  zanalizować t ło  h istoryczn e  
sz tu k i, problemy związane z j e j  krytyką lite ra ck ą  i  tea tra ln ą  
oraz in terp retac je  inscenizacyjne w A n glii i  P o lsce .

Okres panowania d y n a stii  Tudorów (1485-1603) należy bez wąt-
p ien ia do najbarwniejszych i  najbardziej znanych na św iecie  okre-
sów h i s t o r i i  A n g lii . Zaczyna s ię  od Henryka VII -  twórcy dynas-
t i i ,  zwycięzcy w b itw ie  pod Bosworth, który c a łe  ży c ie  p ośw ięcił  
na umacnianie swych wątpliwych1 praw do tronu; po nim n a st^ u ją ;

A
Królowa Katarzyna, matka Henryka V III, wdowa po Henryku V, 

wyszła powtórnie za mąż za w a lijsk iego  k s ięc ia  0wen3 Tudora. Syn 
ich  Edmund, książę Richmond, o ż en ił s ię  z Małgorzatą Beaufort -  
córką k s ięc ia  Somerset -  skoligaconego z dynastią  Lancastrów. 
P óźniejszy Henryk VII -  syn Małgorzaty i  Edmunda -  s ta ł  s i ę  głową  
rodu Lancastrów po trag iczn ej śm ierci Henryka VI i  jego syna Ed-
warda. Za panowania Henryka VII miały m iejsce  r e b e l i e  -  Lamberta 
Simnela (1487) i  Perkina Warbecka (1492), k tó re  podważały jego 
prawa do tronu A n glii i  miały oddać ang ielską koronę w ręce  prawo-
witych p r ze d s taw ic ie l i  królewskiego rodu -  tym razem dy n a s t i i  Ycr>- 
ków,



Henryk V III, schorowany Edward VI, "krwawa" Maria Tudor, która w 
ciągu p ię c io le tn ieg o  panowania p o sła ła  na s to s  około 400 protes-
tantów, i  w reszcie E lżb ieta  I ,  której rządy zapoczątkowały w ie l-
kość i  potęgę A n g lii na lą d z ie  i  morzu. Nie ulega Jednak wątpliwo-
ś c i  fa k t, że król Henryk VIII j e s t  Jednym z najbardziej in tere -
sujących, a le  też  najbardziej kontrowersyjnych p rzed sta w ic ie li  
d y n a st ii . Prawdopodobnie też  i  d latego  zaraz po Jego śm ierci po-
w stało ty le  opracowań historycznych  i  dramatycznych poświęconych  
Jego życiu i  rządom2 .

Rządy Henryka VIII (1509-1547)

Henryk VIII za sia d ł na tron ie  angielskim  w kwietniu 1509 r. i  
rząd z ił bez.przerwy do roku 1547. Zgodnie z opisem G iustiniana -  
weneckiego’ ambasadora -  był on w młodości uważany za najbardziej  
atrakcyjnego króla Europyj

His Majesty i s  twenty nine years o ld , and extremely handsome. 
Nature could not have done more fo r  him. He i3  much handso-
mer than any other sovereign in  Christendom; a great deal  
handsomer than th e King o f  France; very fa ir ;  and h is whole 
frame admirably proportioned. On hearing th at Francis I wore 
a beard, he allowed h is  own to  grow; and as i t  i s  reddish , he 
has now got a beard that looks l ik e  go ld . He i s  verÿ accom-
p lish ed ; a good m usician, speaks good French, L atin , and 
Spanish. He i s  extrem ely fond o f  ten n i3 , at which game i t  i s  
the p r e t t ie s t  thing in  the  world to see  him p lay , h is  f a ir  
sk in  glowing through a s h ir t  o f  the f in e s t  t ex tu r e . . .

Pierwsze h istoryczne przedstaw ienie rządów Henryka VIII  
zawdzięczamy kronikom E. Halla (1546) i  R. Holnsheda (1587). Wie-
my, że Już przed rokiem 1613 pojaw iły  s i ę  sztuk i pośrednio lub 
też  bezpośrednio związane z osobą króla -  "Sir Thomas More" 
1594/1595 (Szekspira uważa s ię  za jednego ze współautorów te j  
sz tu k i)  oraz "When You See Me You Know Me" ("Gdy mnie w id z ic ie , 
to  mnie poznajecie") -  Samuela Rowleya (1605).

^ Opis G iu s t in ia n a ,  ambasadora weneckiego cytowany przez W. 
J .  C. G i  1 1 a w "B ritish  H is to ry  f o r  Secondary Schools" ("Bry-
ty j s k a  h i s t o r i a  d la  szkół ś r e d n ic h " ) ,  t .  3 , G. B. 1975, s .  43. 
J e s t  to  op in ia  rozpowszechniana obecnie przez podręczn ik i szko l-
ne. Wszystkie cytaty  w p rzek ład z ie  au to rk i  pracy. "Jego Wysokość 
n,а 2Э l a t  i  j e s t  barxizo p rzys to jn y .  Natura n ie  mogłaby więcej d la  
nier» zrobić . J e s t  b a rd z ie j  p rzys to jn y  r i iż 'Jak iko lw iek  władca 
£via:.a ch rześc ijań sk iego , 0 w ie le  p rz y s to jn ie j s z y  niż  k ró l  Fran- 

j i ,  i s to t  i.i e piękny, postury zachwycająco p ro p orc jo na lne j.  Sły-
szą c , że Franciszek I nosi brodę, pozw olił swojej rosnąć , a po-



Z upływem czasu s t a ł  s i ę  on jednak opasłym okrutnikiem. Nie-
które z największych zmian w h is to r i i  A n g lii m iały m iejsce w okre-
s i e  przypadającym na czas jego rządów. Anglia s ta ła  s ię  nowożytną 
monarchią absolutną z niezależnym we w szystk ich  sprawach władcą. 
Zerwano w ięzi k oście lne  łączące  A nglię г Rzymem i ustalono nową, 
mocną biurokratyczną adm inistrację.

Z drugiej jednak strony , analizując metody, jakim i król doko-
nał tych przemian, wydaje s i ę ,  że warto przytoczyć tu ta j  dowcip-
ną i  z ło śliw ą  charakterystykę Henryka V III, którą w trzy  wieki 
później w yg łos ił Dickens mówiąc o nim, że był:

a most in to lera b le  ru ffia n , a d isgrace to  human nature, and a
b lo t  o f  blood and grease upon the h isto ry  o f  England4 .

Tworząc nową arystokrację z rosnącej w s i ł ę  k lasy ś r ed n ie j , 
umiał we właściwy sob ie  sposób wyczuć ambicję i  ta len t  lu d n i,  
którymi s i ę  otacza ł i  wykorzystać ich  oddanie, zd o ln o śc i, wie-
dzę i  au torytet bez względu na pochodzenie. Jednocześn ie Jednak, 
będąc bezwzględnym tyranem, p o tr a f i ł  pozbyć s i ę  ich  w ch w ili, gdy 
przestaw ali mu być potrzebni lub gdy śm ie li przeciwstawić s i ę  je -
go w o li. Przykładem tego J e st  kariera kardynała Wolseya, męczeń-
ska śmierć Tomasza Kore'a i  egzekucja Tomasza Cromwella -  trzech  
kolejnych kanclerzy A n g lii .

Ponadto kazał rozwiązać i  skonfiskować własność klasztorów, 
które w owym c z a s ie , mimo ześw iecczenia i  wygodnego życia  mni-

5
chów, były jedynym ośrodkiem opiek i nad biedotą angielską . Wre-

nleważ broda jeßo ma rudawy ko lor , ma on teraz  brodę, która wy-
gląda jak z ło ta . Bardzo utalentowany -  j e s t  dobrym muzykiem, mówi 
dobrze po francusku, ła c in ie  i  hiszpańsku. Bardzo lu bi grać w te -
n isa i  na jp ięk n iejszą  rzeczą na św lecie  j e s t  wid2 ieć  go jak gra, 
gdy jasna jego skóra prześwieca przez koszulę z  n a jlep szej ma-
t e r i i .  . .  ■

^ K . D i c k e n s  c y t . przez P. S1 а с с i  o , Shakespeare's  
E nglish Kings -  H istory, Chronicle and Drama, OUP, USA, 1977, s .  
210: " ...n a jb ard ziej  nieznośnym łotrem , zakałą ludzkości i  plamą 
krwi i  tłuszczu  na h is t o r i i  A n g lii" .к

Ponieważ p e łn iły  one ro lę  jedynych w tym cz a s ie  in s ty tu c ji  
charytatywnych, rozwiązanie ich  wywołało szereg lokalnych buntów
i  powstań (L in colnsh ire i  Yorkshire). Największym z nich  była  
Pilgrim age o f  Grace ("Pielgrzymka Łaski") w 1593 r . Wszystkie jed-
nak przejawy buntu zo sta ły  krwawo stłumione-. Dopiero w 1601 roku 
E lżb ieta  I ,  zdając sob ie  sprawę z sy tu ac ji b ied oty , zorganizowała  
dla n ie j  pomoc, ustanawiając Poor Law ("Prawo Biednych“).



s z c ie  p o ś lu b ił sześć  żon, z których dwie bez większych skrupułów  
p o sła ł na sz a fo t .

H istoryczne uwarunkowanie in te r p r e ta c ji  rządów Henryka VIII
przez Szekspira

Jednym z pierwszych dramaturgów, który p ośw ięcił Henrykowi 
sztu kę, był Szekspir, p isząc  w 73 la ta 6 po jego śm ierci utwór 
"Henry VIII or A ll Is  True" ("Henryk VIII c z y l i  to wszystko praw-
dziwe"). "Henryk VIII" należy do sztuk powstałych w ostatnim  
ok resie  tw órczości Szekspira, kiedy po trudach życ ia  w Londynie 
poeta p rzen iós ł s i ę  do rodzinnego Stratfordu. Rok 1613 sprowadził 
go jednak ponownie do s t o l i c y ,  która ży ła  przygotowaniami do we-
s e la  królew skiej jedynaczki7 E lżb iety  i  k s ię c ia  Palatynatu Fry-
deryka. U roczystośc i weselne obchodzono prawie przez ca ły  rok i  
choć żaden z ak tu a ln ie  nam dostępnych dokumentów n ie  wskazuje na 
jak ieko lw iek  powiązania "Henryka VIII" z tymi u roczystośc iam i, mo-
żemy domyślać s i ę ,  że jednak ta k ie  powiązania i s t n ia ły .

Kino iż  prawdopodobnie w tym c za s ie  wciąż je s z cz e  ż y l i  lu -
d z ie , k tórzy sami lub też  na osobach swoich rodzin i  p rzy jac ió ł  
od czu li krwawe rządy Henryka V III, w sztu ce  swej Szekspir przed-
s ta w ił go jako uosobien ie dobroci i  cnót -  półboskiego króla -  
um iejętn ie zaciera jąc  lub om ijając t e  w szystk ie cechy jego cha-
rakteru i  uczynki, które przypominałyby o jego ty r a n ii . J e s t  on 
ja k  gdyby wysłannikiem O patrzności, która j e s t  wszędzie obecna.

6 Jak  ma to  m i e j s c e ’ prawie ze  wszystkimi sztukami S zeksp ira ,  
t3k te ż  i  w tym wypadku n ie  można mieć pewności, k iedy » z o s ta ł  
nap isany "Henryk V III" .  T ekst s z tu k i  z o s ta ł  po raz pierwszy opu-
blikowany w 1623 r .  w F i r s t  F o l io ,  a le  wystawiono j ą  ju ż  w 
1613 r . ,  j e ś l i  przyjmiemy jako  dowód l i s t  Wottona.

7 Syn Jakuba I  -  k s iążę  Henryk zmarł nag le  w wieku 18 l a t  w 
1612 r . '

8 Szczególnie  hucznie ob ch od z il i  j e  p r o te s t a n c i ,  d l a  któ rych  
małżeństwo to  było  umocnieniem ich  re l i g i jn y c h  praw i  przywilejów. 
Fryderyk I był księc iem  niemieckim uwielbianym przez  p ro te s tan ck ą  
część  Europy, ponieważ podczas wojny t r z y d z ie s to le tn i e j  (1618- 
-16A8) opowiedzia ł s i ę  po s t r o n i e  p ro tes tan tów  i  nawet z o s ta ł  ’wy-
brany królem Czech (wypędzony ze swego k ró les tw a przez  wrogów, 
nißdy Czech n ie  odzyskał , przechodząc do h i s t o r i i  jako  tzw. 
•k rć l  z l s o wy").



Zastanawiając^ j e s t  w ięc fa k t,  dlaczego obraz Henryka V III,  
Jak również wydarzenia h istoryczne w u jęc iu  Szekspira tak bardzo 
odbiegały od h istorycznej prawdy. Wydaje mi s i ę ,  że  powodem f a ł-
szywie wyidealizowanych rządów i  p o sta ci Henryka VIII j e s t  uwa-
runkowanie historycznym i okolicznościam i powstania sztu k i.

W roku 1613 minął Już cza s, kiedy pozwalano sob ie  na swobodę 
w traktowaniu h i s t o r i i ,  a poza tym przedstawione w sztuce  fakty  
były zbyt św ieże , aby można j e  było dowolnie zm ieniać. W dal-
szym ciągu niezm iernie popularne były kroniki Holinsheda i  Hal-  
l a ,  "The Book o f Martyrs" f"Księga Męczenników") Foxa i  Speeda 
"History o f  Great B ritain"  ("H istoria W ielkiej B rytan ii" ), które  
przedstaw iały h is to r ię  A n g lii zgodnie z id eo log ią  p olityczn ą  Tu- 
dorów. I s tn ie ją  dowody9 na t o ,  że  Szekspir czy ta ł t e  źródła h i-
storyczne bardzo dokładnie i  z  pełnym zrozumieniem, czego przy-
kładem mogą być komentarze na ich  marginesach. Ponadto bardzo 
często  w "Henryku V IIIe można znaleźć dosłowne zwroty i  wyraże-
nia z tych źródeł.

Jednocześn ie trzeba sobie zdać sprawę, że choć upłynęło już  
prawie- ca łe  d z ie s ię c io le c ie  od śm ierci E lżb iety  I ,  Jakub Stuart -  
ówczesny król -  pam iętał o tym, że na tron a n g ie lsk i wprowadziła 
go w łaśn ie ona, c ią g le  Jeszcze  czczona i  uwielbiana przez lud.  
Matką je j  była Anna B u llen , a ojcem Henryk V III. Jakiekolwiek  
więc zbyt h isto ryczn ie  dokładne czy też ironiczne przedstawie-
n ie  Henryka VIII mogłoby być ź le  p rzy ję te , a może nawet niebez-
p ieczne p o lity cz n ie . Poza tym możemy dorozumiewać s i ę ,  że mogło 
zad zia łać  tu ta j  następujące rozumowanie: E lżb ieta  I była dobrą 
królową, wobec tego i  o jc ie c  je j  i  matka też  m u sie li być dobrzy. 
Zgodnie z tym n a leżało  wybaczyć Henrykowi VIII rozwód z Katarzyną 
Aragońską, ponieważ w łaśn ie z jego następnego związku z Anną Bul-
len  u rod ziła  s i ę  E lżb ieta  I ,  a A n g lii, pam iętającej Jeszcze  Woj-
nę Dwóch Róż (1455-1485), potrzebny był zdolny następca tronu. 
Natomiast Katarzyna Aragońska była dobrą władczynią, c ieszącą  
s i ę  dużym szacunkiem wśród prostego ludu, c z y l i  trzeba było przed-
staw ić ją  Jako wybitna osobowość, szlachetną zarówno d zięk i uro-
dzeniu, jak i  charakterowi.

Ponadto trzeba pam iętać, że chociaż dynastia  Tudorów n ie  była

g
G. В u 1 1 o u g h, N arra t ive  and Dramatic Sources od Sha-

kespeare ,  t .  4 , Londyn 1960, s .  452.



przeciwnikiem teatrów , a nawet popierała ich  rozwój, wprowadziła 
ono jednak ś c i s łą  cenzurę sztuk tea tra ln ych . W 1559 r . E lżb ieta  I 
wydała nawet sp ecjaln e rozporządzenie, na mocy którego burmi-
strzow ie i  sędziow ie pokoju m ieli dopilnować, aby wystawiane 
sztuk i n ie  zaw ierały n iczego , co mogłoby być związane "with  
r e lig io n  or the ru les o f  the  state""*0 ("ze sprawami r e l i g i i  czy  
też  rządu państwa"). Nie wolno było również przedstawiać żadnej  
z  żyjących ówcześnie koronowanych głów, nawet papieża. W później-
szym ok resie  obowiązek cenzury p rzeszedł na M istrza Ceremonii, 
który o f ic j a ln ie  dopuszczał sztukę do wystawienia lub tego zezwo- ' 
len ia  j e j  odmawiał. Polityka ta  była kontynuowana przez Jakuba I 
Stuarta. Szekspir prawdopodobnie zdawał sob ie  sprawę • z wagi 
cenzury, gdyż sam przecież  doświadczył Jej skutków^1. Nic dziw-
nego, że w nowej sztuce  Szekspir odpowiednio wyważył m ateriał  
h istoryczny , którym dysponował, wybierając ty lk o t o ,  co mogło 
s i ę  podobać Mistrzowi Ceremonii.

Mając w p s s ię c i  datę pierwszego przedstaw ienia sztu k i -  rok 
1613, pamiętny obchodami weselnymi królew skiej Jedynaczki Elż-
b iety  i  elektora Ferdynanda, można przypuścić, że  o s ta tn i mono-
log Cranmera, przepowiadający wspaniałą p rzyszłość  E lżb iec ie  I ,  
miał w odczuciu pu bliczn ości podwójnie uroczystą wymowę, gdyż 
E lżb ietę  Stuart porównywano z ubóstwianą E lżb ietą  I .  Zastanawia-
jąca J e st  również zbieżność imion matek obu E lżb ie t  -  E lżb iety  I
-  Anna Bulleri, a E lżb iety  Stuart -  Anna Oińska.

Trzeba ponadto pam iętać, że w owym c za s ie  popularny był po-
gląd na temat boskiego charyzmatu królów. Przekonanie to pod-
trzymywali z powodów oportunistycznych Tudorzy, natomiast Jakuba 
I sformułował j e  w fprmie doktryny о Divine Right (Boskim Pra-
wie) króla. J e ś l i  przypomnimy so b ie , że Jakub I sam c zęsto ,

10 Zob. P. H a r v e y ,  The Oxford Companion to  E nglish L ite-
ra ture, Oxford 1967, z a ł.  1, s .  911.

11V 1597 r . Szekspir z o s ta ł zmuszony przez królewską cenzurę 
do zmiany nazwiska S ir  Johna O ld castle , Jednej z głównych postaci  
Henryka IV na S ir  John F a ls ta f f . Powodem tego było o fic ja ln e  zaża-
le n ie  rodu O ldcastle. Natomiast w 1607 r . sztuka "Sir Thomas Mo-
re", k tórej prawdopodobnie współautorem był Szekspir, л1е zosta -
ła  dopuszczona do wystawienia, ze względu na p o l ity cz n ie  kontro-
wersyjne fragmenty związane z wydarzeniami 1517 r . podczas tzw. 
E vil May Day 4 "Złego Dnia Majowego").



12szczegó ln ie  w maskach dworskich , był porównywany do bóstw n ito -  
logicznych i  że dworski panegiryzm n ie  płynął ty lk o  z ch ęci przy-
podobania s i s ,  a le  z wewnętrznego przekonania, ła tw ie j możemy 
uw ierzyć, że szekspirowski król w "Henryku VIII* p e łn ił  funkcję  
"ziemskiego boga".

Pierwsze in terp re tacje  "Henryka V IIIм w XVII w.

Pierwsza wzmianka dotycząca sztu k i "Henryk VIII" powstała  
bezpośrednio po pożarze The Globe Theatre (tea tru  Pod Kulą Ziems-
ką), Pożar ten wybuchł 29 czerwca 1613 r ., a jego przyczyną był  
ogień  wywołany strzałem  z d z ia ła  (czego wymagał tek st  sztu k i -  
akt I , scena IV, werset 4 9 ) . 0pi3 te j  ka tastrofy  zn a lazł s ię  już  
3 lip ca  w l i ś c i e  skierowanym do S ir  Edmunda Bacona, Henryka Wotto- 
na^'', ambasadora an g ielsk iego  w W enecji, bawiącego wówczas w 
Londynie!

Teraz, zostaw iając na boku sprawy państwowe, napiszę C i, co 
s ię  zdarzyło w tym tygodniu -  dnia 29 czerwca -  na diugim  
brzegu Tamizy. Trupa Królewska dawała w łaśn ie nową sztukę,  
zatytułowaną "To wszystko prawdziwe", a przedstawiającą naj-
w ażniejsze zdarzenia z czasów panowania Henryka VIII, wy-
stawione z nadzwyczajną pompą i  przepychem: położono dywany 
na scen ę, rycerze Ordern Podwiązki w ystąp ili w swoich s tro -
jach i  symbolach, służba wdziała haftowane p łaszcze i t d . , 
tak że sztukę wystawiono bardzo wies-nie, przybliżono, a na- 
wet spospolitowano w ielkość. Ponieważ król Henryk urządzał  
widowisko w rezydencji kardynała Wolseya, wystrzelono na jego  
powitanie parę salw z moździerzy. Jeden z nabojów, wypełniony  
papierem czy inr.yo materiałem, upadł na słomiany dach, gdzie  
zrazu pokazał s ię  zlekceważony, nieszkodliwy dym -  bo publicz-
ność kierowała oczy na -widowisko -  potem za ją ł s ię  od środka 
i  przeb iegł dokoła jak palący s ię  lo n t i  w ciągu n ie c a łe j  
godziny s traw ił ca ły  gmach do szczętu . Taki był smętny ko-
niec tego szacownego gmachu, przy czym jednak n ik t n ie zg in ą ł  
z lu d z i, a zn iszczeniu  u leg ło  tylko drzewo, słoma i  nieco  
zapomnianej garderoby. Jednemu z widzów z a p a l i ły  s ię  spodnie,

12 I .  J  a n i  с к a ,  The Popular T ra d i t io n  and Ben Jonsor., 
Łódź 1972.

^  Henryk Wotton n ie  był naocznym świadkiem p ożam , a le  mu-
s i a ł  poznać t ę  sz tukę  wcześnie j - albo z opowiada:., a lb -  :< u u u -  
p s j i ,  przed tragicznym 29 czerwca 1617 г.* Znał Ją  w с й -.orci, u - 
nieważ powołuje s i ę  w l i ś c i e  na s t r o j e  i  wydarzenia, ł .... ; - 
grywają S ię  późn ie j n iż  w I  akcie  s z tu k i  -  to  J e s t  w ted /,  • 
buchł pożar .



co mogło go było usmażyć żywcem,• gdyby n ie  był zachował 
przytomności umysłu i  n ie  u g a s ił płom ienia, wylewając na 
s ie b ie  butelkę piwa14.

Nie Je st  to 2resztą  Jedyny op is pożaru i  sz tu k i, ponieważ w 
parę dni później pojawiły  3 ię  w Londynie trzy  ballady15 przedsta-
w iające pożar w sposób* p lastyczny i  barwny, ze  szczegółam i i  uwa-
gami często  uszczypliwymi i  wyszydzającymi aktorów. W momencie 
pożaru był również w tea trz e  Ben Jonson, który p ośw ięcił temu 
wydarzeniu część  zapisów p t. "Timber, or D iscoveries Made Upon 
Wen and Matter", 1640 ("Budulec, c z y l i  odkrycia o ludziach i- 
rzeczach").

Pam iętając, że sztu k i tea tra ln e  c ie s z y ły  s i ę  w ielką popu-
larn ością  w A n glii XVI i  XVII w. stanowiąc n ie  tylk o udramatyzo- 
waną lek c ję  h i s t o r i i ,  le cz  także moralną i  p o lityczn ą  wskazówkę 
dla w ie lk ich  polityków i  koronowanych głów, n ie  dziw i nas komen-
tarz  Robęrta G ella odnaleziony w l i ś c i e  do S ir  Martyna Stute-
v i l l a  z dnia 9 sierp n ia  1628 r .

On Tuesday h is  Grace was present at ye acting  o f  "King Hen-
ry VIII" at ye Globe, a p lay bespoken o f  ригрозе by h im self;  
whereat he stayed t i l l  ye Duke o f  Buckingham was beheaded, 
and then departed. Some say , he should rather have seen ye 
f a l l  o f  Cardinal Wolsey, who was a more l iv e ly  type o f  him-
s e l f ,  having governed th is  kingdom 18 yeares, as he hath done 
1 4 * .
Pierw sze, krytyczne tym razem, spojrzenie na sztukę odnoto-

wał w 1664 r. Samuel Pepys w swoich pamiętnikach, p isząc  żet

Cyt. z a S .  H e l s z t y ń s k i m ,  Człowiek ze Stratfon*  
du> Warszawa 1963, s .  279.

15 Shakespeare -  "Henry VIII" -  The Arden E d ition , red. R. A. 
F o a k e s ,  Harvard 1966, z a ł .  XI, s .  179-183.

16 L is t  cytowany przez F. C. H a l l i d a y a  w: Shakespeare 
and His C r it ic s ,  Londyn 1972, s .  293: "We wtorek książę pan był 
obecny na przedstawieniu "Henryka VIII" w tea trze  Pod Kulą Ziem-
ską, na sztu ce  celowo zamówionej przez s ie b ie  samego, z o sta ł  tam 
do egzekucji k s ięc ia  Buckinghama, a później wyszedł. Niektórzy  
mówią, że powinien raczej zobaczyć upadek kardynała Wolseya, który  
był podobniejszą do niego f ig u rą , zarządzającą tym królestwem  
przez l a t  osiem naście, tak Jak on to  robi od la t  czternastu" . We 
fragmencie tym chodzi o k sięc ia  Buckinghama, Jednego z najbardziej  
wpływowych ministrów Karola I  w l a t a c h  1625-1628. W trak cie  obrąd 
Drugiego Parlamentu w 1626 r. Buckingham zo s ta ł uznany za zd ra jcę  
Jako ûtôwny so jus zn ik  k ró la  w Jego absolu tystycznych  Vządach, wy-
kluczających u d z ia ł  Izby Gmin. W 1628 r .  z o 3 ta ł  zamordowany w 
Portsmouth przez  zwolennika rządów parlamentu -  F e l to na .  P rzed s ta-
w ien ie ,  o którym wspomina Robert G ell odbyło s ię  m iesiąc  przed ża-
rna с hem.



was made o f  a great many patches, th a t, bes id es the shows 
and procession s in  i t ,  there is  nothing good or w ell done17.

H istoria  wystawień "Henryka VIII" na scenach an g ie lsk ich

"Imprezy i  procesje" wspomniane przez Pepysa spowodowały, że  
sztukę tę  grano w ce lu  u św ietn ien ia koronacji królewskich, a więc  
w 1727 r , podczas koronacji Jerzego II ;  w 19Ю r. w cza s ie  koro-
n a cji Jerzego V; a w 1952 r. podczas koronacji E lżb iety  I I .  
Główne ro le  powierzano sławnym aktorom szekspirowskim, zaczyna-
jąc  od Tomasza B ettertona i  Sary Siddons, a kończąc na Johnie  
G iełgudzie i  Peggy Ashcroft w XX w.

Tomasz B etterton  g ra ł ro lę  Henryka VIII w la tach  1660-1709. 
Uważano, że gra ł t ę  ro lę  tak , jak to  ro b ił "Stary Pan Lowen", któ-
rego miał instruować sam Szekspir. Sara Siddons stw orzyła w la ta ch  
1788-1816 niezapomnianą kreację królowej Katarzyny. Powinniśmy 
wspomnieć także rodzinę Kemblej W. C. Macready'ego, Samuela 
Phelpsa, Keana, Henryka Irvin ga, którzy na p rzestrzen i la t  1816- 
-1892 odtw arzali ro lę  kardynała Wolseya.

Dwudziesty wiek p rzyn iósł nowe sławy ak torsk ie  -  ta k ie  jak  
Beerbohma Tree w r o l i  Wolseya w 19Ю r . , S yb il Thorndike w r o l i  
Katarzyny w 1925 r. W jednym-z o sta tn ich  przedstawień w 1958 r. 
John Gielgud g ra ł kardynała Wolseya, a E dith Evans -  królową 
Katarzynę. Najbardziej kontrowersyjne przedstaw ienie zrealizow a-
no w S tra tfo rd z ie  w 1969 r. przez Trevora Nunna pod silnym  wpły-
wem teatru  Brechta, z udziałem tak sławnych aktorów szekspiro-
wskich, jak Donald Sinden i  Peggy AsYicroft1®.

17 I b i d . s " . . .m a  n i e j e d n o l i t ą  ca łoś ć  i  oprócz imprez i  pro -
c e s j i ,  n ic  w n ie j  n ie  ma dobrego czy t e ż  dobrze zrobionego".

Dane za cze rp n ię te  z k s ią ż k i  S. W e 1 1 s  a , Shakespeare -  
An I l l u s t r a t e d  D ic t io na ry ,  Londyn 1978, s .  76-78; oraz wydanej 
przez 0. S. C a m p b e l l  — A Shakespeare Encyclopedia, I-.'ovy 
J o rk  1966, s .  353-354; A. С. S p r  a g u e , Shakespeare H isto -
r i e s ,  Londyn 1966, s .  142-160; a r ty k u ł  M. S. C. B y r  n e , A 
S t r a t fo r d  P roduction : "Henryk V I I I ” , wydany v  "Shakespeare Survey'; 
n r  3 , red.  A. N i  с о 1 1 , Cambridge. 19óó; Shakespeare -  
V I I I " . . . ,  s .  IXIV-IXVII; "Birmingham P os t"  Ю X 1969, " ■ • ---" 
10.10 .1969,  "Daily Express" 10.10 .1969,  "Evening Sts;,..: 1 .
1969.



In te rp re tac je 'H en ry k a  V II I“w XVIII i  XIX w.

Początek wieku XVIII, wieku " t e a t ru  gwiazd", wprowadził "Hen-
ryka V III"  na s t a ł e  do rep er tua ru  t e a t r u  ang ie lsk iego .  Publ icz-
ność chodz iła  w owym c zas ie  na Szekspirowskiego "Henryke V II I"  
n ie  po t o ,  aby zobaczyć sz tu kę ,  a le  po t o ,  żeby zobaczyć pewnego 
ak to ra  jako Wolseya czy te ż  pewną aktorkę  jako Katarzynę. Trzeba 
nadmienić, że sz tuka  t a ,  pe łna  dram atycznie wspaniałych monolo-
gów pozwalała na nieogran iczone  wykorzystanie możliwości ak to iv  
sk ich .  Zaczęto w ięc, w za leżn oś c i  od chęci wysunięcia na p ie iv  
wszy p lan  pewnego ak to ra  lub  a k to r k i ,  p rzycinać  odpowiednio 
t e k s t .

Dr Samuel Johnson był szczegó ln ie  zafascynowany po s tac ią  
królowej Katarzyny, k tó re j :

meek sorrows and v i r tu o u s  d i s t r e s s  have fu rn ished  some sce-
nes which may be J u s t l y  numbered among th e  g r e a te s t  e f f o r t s  
o f  tragedy.  But the  geniue o f  Shakespeare comes and goes out 
w ith  C a th e r in e s  . •

James Boswell, słynny b io g ra f  dra  Johnsona, podaje nawet, że 
w c za s ie  spo tkan ia  dokto ra  z Mrs S iddons,  gdy Johnson -  p y ta jąc  
sławną ak to rk ę ,  k tó rą  z p o s ta c i  szeksp irowsk ich lu b i  ona grać 
n a jb a rd z ie j  -  dowiedział s i ę ,  że J e e t  to  ro la  królowej Katarzyny 
z “Henryka V III* , miał odpowiedzieć J e j  wtedy dwornie:

I th in k  so too ,  Madam, and whenever you perform i t  
I  w i l l  once more hobble out to  the  t h e a t r e  m yself/ ü .

Natomiast W. H az l i t t .w  "Charac ters  o f  S hakespea re 's  P lays" .  
1817 ("Bohaterowie sz tuk  Szekspirowskich"),  zajmując s i ę  an a l izą  
p os tac i  Szekspirowskich s z tu k ,  n ie  zgadza s i ę  z op in ią  d r a J o h n -  
cona, że ty lko  pos tać  królowej Katarzyny j e s t  jedyną r o lą  pe łną

1  ̂ S. J o h n s o n, The Plays o f  William Shakespeare -  1765, 
{» :] A. Shakespeare Encyclopedia, s .  355: " ...p o tu ln y  smutek i  
CiOtliwa rozpacz w ypełniały n iektóre sceny, które mogą być słu sz -
n a  wyiieniotte w^rćd największych osiągn ięć  tr a g e d ii . Ale geniusz  
Szefc:.pira pojawia s ię  i  znika wraz z Kątaj^yną".

' J , Э о с w e 1 1 , L ifo  o f  Shakespeare, 1791, cy t . przez  
j i  ; a y a , op. c i t . ,  s .  294; "Ja też  tak uiyślę, roadam, i

- ■ , i; wiek pani Ją zagra, saa Jeszcze  raz pokuśtykam do tea tru  1
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dramatycznego piękna. Podnosi on do tak ie j samej rangi p osta cie  
Buckinghama, Wolseya i  króla Henryka VIII:

For in sta n ce , the scene o f  Buckingham led to execution is  
one o f the most a ffec tin g  and natural in Shakespeare, and 
one to which there 'is hardly an approach in  any other  
author. Again, the character o f  W olsey, the .d escrip tion  o f  
h is pride and h is  fall", are in im itab le , and have besides  
th e ir  gorgeousness o f  e f f e c t ,  a pathos, which only the  
genius o f  Shakespeare could lend to th e  d is tr e s s  o f a proud, 
bad man, lik e  Wolsey. { . . . ]  No reader o f  h istory  can be a lo -
ver  o f k ings. We have o ften  wondered th at Henry VIII as he 
i s  drawn by Shakespeare and as we have seen him represen-
ted in  a l l  the bloated deform ity o f  mind and person, i s  not 
hooted from the English s ta g e 21.

Połowa XIX w ,# kiedy to  z wolna następował upadek "teatru  
gwiazd" i  zaczęto grać "Henryka V III“ w c a ło ś c i ,  była jednocześ-
n ie  końcem popularności s z tu k i, ponieważ "the e f f e c t  as the  
play evokes as a whole i s  mediocre and weak"1" (" efek t, jak i wy-
wołuje sztuka jako ca łość  j e s t  mierny i  s łab y" ). W tym to w łaś-  
nie cza s ie  John Spedding wysunął te z ę ,  że "Henryk V IIIм j e s t  
dziełem  współpracy dwóch dramaturgów -  Szekspira i  F letchera. Do 
tych samych wniosków doszedł w tym samym cza s ie  Samuel Hick-
son . Inni komentatorzy i  krytycy różnie r o z d z ie l i l i  ud ział  
każdego z autorów, wytaczając argumenty fra zeo log iczn e, s t y l i s t y -
czne i  gramatyczne. Ostatnio jednak badacze Szekspirowskich tek-
stów sk łan ia ją  s i ę  raczej do zm niejszenia udziału  Fletchera w

21 W. H a z 1 i  t  t ,  Characters o f Shakeepeare's P lays, po 
raz pierwszy wydane 1817 r . ,  The World's C la s s ic s ,  Londyn 1962, 
s .  186-187: "Ka przykład scena Buckinghama prowadzonego na egze-
kucję j e s t  Jedną z najbardziej wzruszających i  naturalnych u 
Szekspira, Jak i tą , której n io  dorównuje żaden inny autor. 
Prócz teg o , postać Wolseya, op is jego pychy i  upadku są niezrów-
nane i  mają oprócz w span iałości efektu  -  pa tos, którego tylko ge-
niusz Szekspira mógł użyczyć n ie d o li dumnego, złego człow ieka, ta -
kiego Jak Wolsey [ . . . ] .  Żaden z czytelników h i s t o r i i  n ie  może być 
miłośnikiem  królów. Często dziwimy s i ę ,  że Henryk VIII stworzony  
przez Szekspira i  ta k i, Jakim go widzimy, w c a łe j  nsdmiemej
szp etn ości umysłu i  osoby, n ie j e s t  wygwizdywany z a n g ie lsk ie j  
sceny".

2 H a l l i d a y ,  op.  c i t . ,  s .  294.
2^ J .  S p e d d i n g ,  Who Wrote Shakespeare 's  "Henry VITT" 

(1850), cy t . przez F о a k e s a [w;] Shakespeare -  "и. ary 
V I I I " . . . ,  s .  XV-XXXV.



dramacie i przypisywania mu autorstwa najwyżej Jednej lub dwóch
scen2' ’.

Opinia ' t a  j e s t .  tym b a rd z ie j  prawdopodobna, że c i  z krytyków, 
k tó rzy  p rzy p is u ją  Fle tcherowi główną r o lę  w nap isan iu  s z tu k i ,  po-
s łu g u ją  $ią  głownie in t e r n a l  evidence (dowodami wewnętrznymi),  
c z y l i  dowodami wynikającymi z samego t e k s tu  s z tu k i .  Trudno n ie  
zgodzić  s i ę  z o p in ią  Samuela Schoenbauma, że:

e x te rn a l  evidence can and o f te n  does p rovide  in co n te s ta b le  
p roof; i n t e r n a l  evidence ?gan only support hypotheses o r  corw 
rob o ra te  ex te rn a l  evidence .

Takiego zdania  J e s t  te ż  wydawca i  komentator "Henryka V III"  
w wydaniu “The Arden Shakespeare", R. A. Foakes, cy tu jąc  Cyrusa 
Hoya:

The t r u t h  about F l e tc h e r 's  share in  Henry VIII i s  to  be found 
where t r u t h  g e n e ra l ly  i s :  midway between th e  extreme views 
th a t  have t r a d i t i o n a l l y  been held  regard ing  i t .  Those who 
would deny h is  presence  in  th e  play a l to g e th e r  a re  wrong to 
do so ,  f o r  he i s  a ssu red ly  th e r e .  Those who award him ten  
and one h a l f  o f  th e  p la y 's  s ix te e n  scenes claim too  much*'.

Badania krytyczne  poświęcone "Henrykowi VIII*  w XX w.

W wieku XX badania nad "Henrykiem V III"  prowadzono wokół nas-
tępu jących zagadnie;':  ga tunek ,  do którego sz tukę  na leża łoby z a l i -
czyć, aspekty h i 3to ryczno -po l i« yczne ,  s t r u k tu r a ln a  i  tematyczna

?5 I b id ., 5. x x v i i - x m i i .
26 3. S c h o e n b a u m ,  In te rn a l  Evidence and t h e  A t tr ib u -

t io n  оГ E lizabe than  F lays.  " B u l le t in  of  the New York Pub lic  Lib-
ra ry" 1^ .1 ,  LXY, 3 . 102-124, cytowane w i b i d . ,  s .  XXVII: " . . . d o -
wody zewnętrzne iJiorą t '  c zę s to  d o s ta rc za ją  bezspornych dowodów, a 
«iev::‘:trz'r.e dowody mogą natom ias t podtrzymać ty lko  h ip o tezę  i  
potwierdzone już  dowody zewnętrzne".

" b id . ,  ;. XXVII: "Prawda dotyczącą 'udziału  F le tch e ra  w 
гл.-ta-.vjniu "Henryka V II i"  J e ś t  tam, gdz ie  zazwyczaj można prawdę 
' . , v„ Jfc:.t poĆTJ<irMt pomi-j-izy skrajnymi poglądami, k tó re  
: ■ . ; .. ’r.jn v ,jt:-.-y'v'wa.no •* t e j  fcwectti. F.ylą a i*  c i ,  k tórzy ca łko -

- ' ' . -, :> -jłu- ? :e t c h t r a  « rrapżsaniu sztuk-i, pgmieważ
::.Iast, k tórzy pr.-у :• na j ą  asu nap isan ie  

j . . .e,“no^tu iicen s z tu k i ,  ■£. pewnością doctaga ją



Jedność s z tu k i, stosunek i za leżn o ści zachodzące między "Henry-
kiem V III", a innymi sztukami Szekspira.

Punktem w yjścia  do dyskusji na temat gatunku dramatycznego,
do którego można by za liczy ć  "Henr/ка VIII", s ta ła  s ię  opinia  

2 fiG. R. Proudfoota , który uważa, że sztuka ta  n ie  j e s t  ani kro-
niką h istoryczną , ani romansem. V momencie wystawiania te j  sztu-
k i ,  od daty premiery o s ta tn ie j  sztu k i h istorycznej Szekspira, 
upłynęło 13 l a t .  "Henryk VIII" ma strukturę epizodyczną, cechuje  
ją  brak mocnej centra lnej p osta ci i  w sposób dwuznaczny trak tuje  
wydarzenia h istoryczn e, zu pełn ie pomijając t e ,  które uważa s ię  
obecnie za najbardziej is to tn e .  Wszystkie sztuk i h istoryczne  
Szekspira przedstaw iają moralny lub też  r e lig ijn y  wydźwięk h is to -
r i i ,  ujawniając boską Opatrzność czy jak kto w o li, "Grand Me-
chanism"' 1 ("Wielki Mechanizm"), zgodnie z którym rozgrywają s ię  
wydarzenia p o lityczn e w królewstwie angielskim . Często sztu k i te  
przedstawiają ^dramatyzowaną karę, która spotyka królę A n glii za 
obrazę lub zlekceważenie Boga. Przykładem tego j e s t  np. to , że  
świętokradztwo popełnione przez Henryka IV, które p op ełn ił on usu-
wając "pomazańca Bożego" -  Ryszarda I I ,~ z o s t a ło  wyrównane przeż  
jego  t r z e c i e  i czwarte pokolen ie. Punktem kulminacyjnym j e s t  
saie irc  Henryka VI i zupełna ruina rodu Lancastrów. Tego wszyst-
kiego w "Henryku VÏII" n ie  ma. Choć, jak  p o zo sta li królowie ze  
sz tuk  historycznych,, Henryk VIII j e s t  namiestnikiem Boga, Jednak 
w przeciw ieństw ie do nich n ie  ty lko  n osi koronę zgodnie z pra-
we®, lecz  także pełen j e s t  ł a s k i  bosk iej.

Z d ru g ie j  strony Staniey Wells''0 uważa, że  n ie  można włączyć  
"Henryka f i l  I" do grupy romansów, ponieważ mimo wszystko głównym 
tematem sz tu k i j e s t  tu ta j h is to r ia  i  " its  o f fe r  o f  truth" (" jej  
propozycja prawdy"). „ .

Frank Vi ’ . . fe tw ie rd z i ,  że "Henryk VIII" j e s t  po p ros tu  "a 
ne* k l \ :  , and very u n l ike  th e  o th e r  h i s t o r i e s ,  bu t not
so uni ike th a t  cannot he lp  us to  understand »Henry V III«’1̂ 1.

?8 G. iV. P r o u d  f o o t ,  "Henry VIII", The T*o Noble kin-
smen and the  Apocryphal P la y s ,  [ v : ] S. W e i  1 s ,  Shakespeare -  
S e lec t  B ib l io g rap h ica l  Guides, Oxford 1973, s .  285.,

Par. J .  К о t t ,  Shakespeare Our Contemporary, !-;>ndvn 1*Y>7. 
s .  3 -4 6 . '  . ■

30•••. W e l l  s , • Shakespeare -  S e lec t  b ib l io g ra p h ica l ,* , . * 3 Zi----.
7 1
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Mając w pamięci fa k t, że w I6I3 r . od d z ie s ię c iu  la t  na 
dworze angielskim  panowała maska, trudno n ie  zgodzić s ię  z W. 
Ostrowskim, że“»Henryk VIII« je a t  se r ią  dekoracyjnych obrazów, 
pretekstów do pokazania kostiumów f  wystawy, a w n ie j  tak po-
pularnej maski""52. P otw ierdził t ę  o p in ię  J , L. Styan, p isząc:

J u s t if ia b le  occasions fo r  procession  occurred in  the h isto ry  
p la y s , and none was more m agnificent than th at which depic-
ted  the coronation o f  the king in  "Henry VIII", act IV, s .
I .  Holinshed supplied Shakespeare with elaborate d e ta il s  fo r  
the s p e c ta c le , and at le a s t  eighteen  p layers were needed to  
f u l f i l  i t s  requirem ents. The g loriou s  Order o f  the Coronation  
d e ta ils  the music, the p rop erties, the costum es, the co-
lours and the symbols, and even the d ressing  o f  the Que-
en 's  h air "richly adorned with pearls" . I t  was a part o f  
th is  o s ten ta tio n  th at in 1613 the King's Men s e t  o f f  the  
chambers which burned th e ir  Globe to  the ground33.

Biorąc pod uwagę moralny wy:.w ięk sz tu k i, należy wspomnieć, 
że "Henryk VIII" określany J est  często  mianem "»Mirrors fo r  Ma-
g is tr a te s «  in the form o f drama presenting the f a l l  o f  Bucking-
ham, Queen Catherine, Cardinal Wolsey and Cranmer with the .in-
terruption  o f  l i f e  p ictu re , processions and pageantry"^ .  
Frank Kermode mćwi ponadto o "Henryku VIII" jako о późnym mora-
litecie,ukazującym  mechanizm u tra ty wysokich stanowisk w państwie.

b o u t / ? ,  [w:] E. M. W a i  t  h , Shakespeare 's  -  The H i s to r i e s ,  Yale 
1965, s .  174: "...nowym gatunkiem s z tu k i ,  zup ełn ie  odmiennym od 
innych sz tuk  h is to ryczn ych ,  n ie  t a k  jednak różnych, aby n ic  mogły 
nam one pomóc w zrozumieniu »Henryka V III«" .

*2 W. O s t r o w s k i ,  Maska a n g ie ls k a ,  j e j  pochodzenie, 
ewolucja i wpływ na t e a t r , [ w t ]  0 l i t e r a t u r z e  a n g ie l s k ie j ,  Warszawa 
1956, s .  8B.

^  J .  L. S t y a n ,  S hakespeare 's  S t a t e c r a f t ,  Cambridge 1967, 
s .  133: “Usprawiedliwione okazje  na p ro ces je  zd arza ły  s ię  w 
sz tukacn  h is to ry cznych ,  a l e  Ż a d n e  z nich n ie  były b a rd z ie j  wspa-
n ia ł e  n iż  t a ,  k tó ra  p rzed s taw iła  koronację k ró la  w "Henryku' VIII", 
ak t  IV, sc . 1. H o l  ir .shei d o s ta rc zy ł  Szekspirowi szczegółowych de-
t a l i  d o  s c c k t a k l u  i  p o t r z e b n y c h  b y ł o  co najmniej osiemnastu akto-
rów, a b y  s p e ł n i ć  t e  w y m a g a n i a .  Wspaniały "Porządek Koronacyjny" 
wyszczególnia m u z y k ę ,  rekw izyty, kolory i  symbole, a nawet uczesa-
n ie  k r ó l o w e j  * bc £a to ozdobione p e r ł am i1. Było to  cz ę ś c ią  t e j  wy- 
s t a w c H c i ,  którą*« 1 6 1 3  roku s ł u d z y  kró la  o z d o b i l i  apartam enty, 
co ca łkow icie  s p a l i ło  T e a t r  P o d  Kulą Z i e m s k ą " .

e r  m o d e ,  op. c i t . ,  s .  174: . .udramatyzowanych
"Zwif:r-. ; :  a ' J re ^ in îkcw", p rzed s taw ia jąc  upadek Buckinghama,

Kardynała» Vol soy* i *~гаш:ога, ’Z przeryw nikam i 
.. j ... ’ - . '.L-.i'i • widowiskowością".



Wspomniany Już R. A. Foakes35 podkreś la  pówiązanie "Henryka 
V III"  z wcześniejszymi sztukam i, zwracając jednocześn ie  uwagę na 
f a k t ,  że w żadnej z tych  s z tuk  n ie  mamy jednak tak  w ie lk ie j  
rozb ieżności  w przedstaw ien iu  prywatnego i  po litycznego  życia  
k ró la .  Uważa on, że ce n tr a ln a  poatâô Henryka V III  przypomina 
Prospera z "Burzy". Obaj są  postaciam i centralnym i mającymi 
wpływ na innych i  łączącymi skomplikowane akc je  sz tuk .  R. A. Foa-
kes e tw ie rdza ,  Że jednym z głównych problemów s z tu k i  j e s t  rozwój 
świadomości k ró la  Henryka V II I .  K ró l, usuwając ze swego o toczen ia  
knniynała Wolseya, odzyskuje  samoświadomość swojej władzy, co w 
r e z u l t a c ie  doprowadza do lepszego t rak tow an ia  poddanych. Dowo-
dem na to  mają być c z te ry  procesy -  Buckinghama, królowej Kata-
rzyny, kardynała  Wolseya i  Cranmera, któne stanowią główne sceny 
a k c j i  s z tu k i .

Twierdząc t a k ,  R. A. Foakes rozw ija  wspomnianą op in ię  Franka 
Kermode'a, że “Henryk V II I"  j e s t  "a new »>M irro r  f o r  M ag is tra tes« ,  
a m ora li ty  in  which Henry p res id e s  over  th re e  t r a g i c  f a l l s  be-
fo re  in te rven ing  in  th e  r o le  o f  Mercy to  save Cranmer" '^ . R. 
A. Foakes uważa wybór historycznego m a te ria łu  do s z tu k i  "Henryk 
V II I"  za zrozumiały krok Szekspira  prowadzący do stopniowego 
wyeliminowania : e  swych d z ie ł  dramatycznych d z ia ł a n ia  s i ł  nad-
przyrodzonych, obecnego w jego twórczości począwszy od "Cymbeli- 
na",  a r.a "Burzy" kończąc. Być może po wyrzeczeniu s i ę  magii j a -
ko “a means to  h i s  end, th e  d ra m a ti s t  turned  to  r e a l  l i f e  again ,  
to fa c t  in  the  fo ra  o f  h i s t o r y " '7 . Rozwijając t ę  myśl w swej 
pracy R. A. Foakes łączy j ą  z podkreśleniem przez  Szekspira  w 
sz tuce  "prawdy", k tó ra  p rzeds taw ia  ludzką d z ia ł a ln o ś ć  zamkniętą w 
ramy nora rządowych. Zupełnie niemożliwa j e s t  jednoznaczna ocena 
s z tu k i ,  ponieważ ma:uy t u t a j  " v a r i e ty  od p e rs p e c tiv e s"  ("różno-

For. Shakespeare -  "Нег.гу V I I I " . . . ,  s .  XLI-LXIII.
30 I b id . ,  s .  XViU " . . . j e s t  nowym • Zw i  e i с i  ad i  eta d la  u rzędn i-

ków1 -  ico ra li ’- e t ix ,  k tóry* król Henryk VIII  p rze . jd n icz y  w w y -
prawach nad trzes*a traglcznyu.i upadkami, zanim p rzy b ie rze  r o lę  
M iło s ie rdz ia  w os te tn tia  przypadku, aby uchronić  Сгзплега*.

37 I b id . ,  s .  XLIV: " . . . ś r o d k a  r e a l i z a c j i  swych celów a r t y s ty -
cznych, drasiatuig  powrócił zr.owu do prawdziwego ży c ia ,  a o i- t.. 
w fo ra ie  h i s t o r i i " .  Pozos ta łe  cy ta ty  z n inie jsze-  'o u i t  ..pu p a i r  
s .  LX II-I  j(IV.



rodność perspektyw") s p o jrze n ia  na lu d z i  i  motywację ich  d z ia ł ań .  
Poza ty* mamy t u t a j  "the g en e ro s i ty  o f  providence"  ("szczodrość 
Boską"), ukazaną w narodzinach E lżb ie ty ,  i  mocno k o n tra s tu jącą  z 
"fumbling inadequacies o f  men and t h e i r  laws in  a g-ivren h i s to -
r i c a l  s i tu a t i o n "  ( " n iezd am o śc ią  ludzkich d z ia ła ń  i  ludzkich  praw 
w danej h is to ry cz n e j  s y tu a c j i " ) .

Poruszając jednocześn ie  h is to ryczną  okreś loność  a k c j i  i  za-
znaczenie  ważności duchowej s i ł y ,  p raca  R. A. Foakesa J e s t  waż-
nym przyczynkiem do zrozumienia różnic  zachodzących pomiędzy 
"Henrykiem V III"  a wcześniejszymi sztukami S zeks p ira ,  k tó re  коп- • 
c e n tr u ją  s i ę  przede wszystkim wokół po litycznych  dogmatów i  
walk dynastycznych. Jednocześnie  pogląd R. A. Foakesa • wyjaśnia 
uam uwagę J .  Hibnera, że "»Henry VIII«  does no t g iv e  us a cohe-
r en t  and meaningful philosophy o f  l i f e "  ("»Henryk VIII«  n ie  d a je  
nam spó jne j i  znaczącej f i l o z o f i i  ż y c ia " ) ,  jak  t e ż  rozczarowa-
n ie  E. H. .T i llyardą  spowodowane " lack  o f  dramatic events"  ("bra-
kiem dramatycznych wydarzeń").

Podobny pogląd na sz tukę  "Henryk V III"  p rzeds taw ił  H. M. 
Richmond w k s iążce  "Shakespeare 's  Henry VIII  -  Romance Redeemed 
by H i s t o r y ("Szekspirowski Henryk V III  -  romans "odkupiony 
przez h i s t o r i ę " ) .  Po łączył  on powściągliwość' w wymierzaniu sp ra-
w ied liw ości  p rzez  Henryka V III  n ie  ty lk o  z p o s ta c ią  Prospera,- 
a l e  również z p o s tac ią  k s i ę c i a  Ferdynanda z c i a r k i  za miarkę".

Kie wszyscy jednak krytycy U4a ż a j ą ,  że ’̂Henryk V I I I м j e s t  
sw o is tą  kontynuacją "Burzy". M adele in e  Doran , omawiając wyda-
n ie  s z tu k i  przez R. A. Foakesa, uważa, że powinno s i ę  racze j  być 
ostrożnym w łączen iu  t e j  s z tu k i  z  o s ta tn im i  romansami Szeksp ira . 
{Ja o p in ię  R. A. F o a k e s a ,  i e  " c o n t ra s t  between p r iv a te  su f fe r in g  
and pu b l ic  good o r  p r iv a te  sorruw a n d  pub lic  joy u n i f i e s  the  
play" ( " k o n tra s t  zachodzący m i ę d z y  osobistym c ierp ien iem  i  pub- • 
l i c z n ą  r a d c i c i ą  j e s t  aotywe.K jednoczącym s z tu k ę " ) .  odpowiada



ona, że "one. d if f i c u lt y  i s  th at the p riva te  sorrow is  much more 
moving than the public joy" ( "jedną trudnością j e s t  to , że oso-
b is ty  ból bardziej nas porusza n iż radość ogółu").

W książce  "A Kingdom For a Stage" ("Królestwo na scen ę")- R. 
Ornstein/41 tw ierd z i, że , "ffenryk VIII" j e s t  kontynuacją myśli, po-
lity c zn e j  epoki e lżb ie ta ń sk ie j  wyrażonej w "Ryszardzie III" . W 
ostatnim  akcie "Ryszarda III"  Richmond -  p iervszy  przedstawi-
c ie l  d yn astii  Tudorów, modli s i ę  o to ,  aby nadeszły  nowe lep sze  
rządy, które połączyłyby rozdartą wojną domową Anglię. W »Henry-
ku V IIIй natom iast, gdy modlitwa ta  s i ę  s p e łn ia , Cranmer w koń-
cowym akcie sztu k i przepowiada, że Anglia sta n ie  3i ę  n ie  tylko  
bezpiecznym, a ie  i  triumfującym, bogatym i  wielkim państwem pod 
rządami E lżb iety  I i  Jakuba I .  P ierw si widzowie sztu k i z 1913 r. 
z pewnością z g o d z ili  s i ę ,  że i  ta  przepowiednia też  s i ę  s p e łn iła .

Bardzo często  porównuje s i ę  także "Henryka V IIIя z  "Króle;:. 
Janem". Cumberland Clark4 w "A Study o f  Shakespeare's ilenry 
VIII" ("Studium Szekspirowskiego Henryka V IIIй) zgadza s i ę  z E.
W. T iłlyardem , że  te  dwie sztu k i można ze sobą łączyć  -  traktu-
jąc "Króla Jana" jako prolog, a "Henryka VIII" -  jako ep ilog  
wszystkich sztuk historycznych Szekspira. Za wspólną ich  cechę  
uważa on trium fującą w obu sztukach ideę protestantyzmu.

Warto byłoby je szcz e  wspomnieć o problemie obrazowości w 
"Henryku VIII", której jeden z  podrozdziałów swej sławnej książk i
p ośw ięciła  Caroline Spurgeon. S tw ierdziła  ona, że głównym obrazom

Лх
w sztu ce  j e s t  "huiran body seen in  en d lessly  varied  action" - 
("ludzkie c ia ło  w idziane w niekończącym s i ę ,  różnorodnym ruchu"). 
W. Moelwyn Marchant w książce "Shakespeare and the A r t is t” ^

R. 0 r n s t  e i  n , A Kingdom f o r  a Stage -  The Achieve-
ment r.f Shakespeare 's  t ti a to iy  P lays.  Harvard, Мазз. 1972, s .

С. С 1 а г к ,  A Study o f  Shakespeare 's  "Henry V II I" ,  Lon-
dyn, 1 931 , c y t .  na s , 289 po ler .inu je  z E. M. W. T i l l y  a r* 
d e Wh> Pid Shakespeare V r i te  "Henry V I I I " ,  " C r i t i c a i  Cuaiv 
t e r l y " 1961, n r  3 , cy t .  i,a s.  289.

C. S p u 1 g е о n ,  Shakespeare 's  Imagery and What I t  
ï e l l s  Us, Londyn 19Ó6, s .  253.

W. M. M e  r  с h a n t ,  Shakespeare and the  A r t i s t ,  Lurulyn 
1959 . Wspomniany obraz Harlowa powalał w 1£1? r .  Nie p r é c . b tawia 
o i ; sceny z rzeczywistego p rzeds taw ien ia  s z tu k i .  Mamy nu nJr. rę



f "Szekspir i  artysta?)  rozwinął азрек± obrazowości w "Henryku 
VIII" łącząc ten  problem z powstałymi na ten  temat dziełam i.  
Szczególn ie uw zględnił on obraz Henryka Harlowa -  "Rodzina Kemb-
le" , przedstawiający scenę procesu królowej Katarzyny, oraz
obra::у B lake'a.

Mówiąc o tea tra ln o śc i "Henryka VIII" należałoby wspomnieć 
pracę A. C, Sprague "Shakespeare'a H istories"  ("Szekspirowskie  
sztu k i h istoryczn e" ), w której porusza on powiązanie h i$ tp r i i  
wystąpień "Henryka VIII" z h is to r ią  krytyki l it e r a c k ie j  te j  
sz tu k i. W pracy te j  autor w um iejętny sposób p o tr a f ił  wypo- • 
środkować między bezwzględnym odrzuceniem s z tu k i. Jako d z ie ła  
n ie  posiadającego wartości lit e r a c k ic h ,  a bezkrytycznym Jej  
uwielbieniem . A nalizując d z ie je  przedstawień "Henryka VIII" * na 
scenach angdelskich na przestrzen i wieków, A. C. Sprague jedno-
cześn ie  an a lizu je  postawy głównych bohaterów sz tu k i. Uważa on, 
że stosunkowo spokojna i  bezkrwawa akcja "Henryka VIII", Jak 
też  "prawda", jaką sztuka ukazuje, pozwoliła Szekspirowi zająć  
s ię  w p e łn ie jszy  sposób psychologicznym uwarunkowaniem działań  
j e j  bohaterów**5 . To w łaśn ie p od ejśc ie pozwala nam p e łn ie j zrozu-
mieć ocenę sz tu k i dokonaną przfez G. Wilsona Knighta, który uważa 
"Henryka VIII" za sfcczyt "purified humanism"^ ("wysublimowanego 
humanizmu").

Polska prapremiera "Henryka VIII"

• Choć bez wątpienia "Henryk VIII" j e s t  jedną z n ajczęśc iej  
wystawianych sztuk Szekspirowskich na scenach an g ie lsk ich , w Pol-
sce n ie  c ie sz y  s i ę  on taką popularnością. Polska publiczność mu-
s ia ła  czekać 362 la ta  na prapremierę; odbyła s ię  ona dopiero 10 
styczn ia  1975 r. w T eatrze Nowym * Łod zi.

Siddons jako królową Katarzynę. J . P. Kemble'a Jako kardynała 
Wolseya, S. Kemble'a jako Henryka V III, Charlesa Kemble'a jako  
Cromwella i  Fanny Kemble Jako pazia .

^  S p r a g u e , op. c i t .  , s .  142-160.
^  0.  K n i g h t ,  The Crown o f L ife  -  Essays in Interpre-

ta tio n  o f  Shakespeare's Final P lays, Londyn (1947), 1966, s .  
312.
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Główną przyczyną tego tak późnego zainteresow ania "Henrykiem 
V IIIм w P olsce  j e s t  prawdopodobnie samo sztuka, która n ie  dorów-
nuje chyba takim na przykład kronikom królewskim, jak "Ryszafd 
III" czy "Henryk IV". W "Henryku VIII", poza małymi wyjątkami, 
n ie  znajdziemy w ie lk ich  i  bujnych nam iętności czy też innych  
znamion w ie lk o śc i, choćby nawet zbrodniczej, która j e s t  tak wi-
doczna u bohaterów pozostałych  kronik. Polska krytyka l i t e r a c -  
cka n ie  p ośw ięciła  te j  sztu ce  w ie le  uwagi, za lic za ją c  ją  do 
sztuk  wątpliwego autorstwa, choć Roman Dyboski uważa, że "»Hen-
ryk VIII* zawiera t y le  pierwszorzędnych p iękności w charakterys-
tyce  i  wysłowieniu , że bezsprzecznie godzien j e s t  m iejsca, któ-
re tradycyjn ie zajawje obok jed n o lity ch  utworów szekspirowskiego  
geniuszu "**8 .

W Polsce do chw il i  obecnej mamy ty lk o  dwa“4̂  t łum aczenia  t e j  
s z tu k i .  Pierwszego z nich dokonał w 1875 r .  Leon U lr ich . Tłuma-
czen ie  to  pe łne  j e s t  prowincjonalizmów i  anglicyzmów. Często 
brak mu zw ięz łośc i  w wyrażaniu m yśli. Ponadto częs to  występuje 
w nim zastępowanie jednego w iersza dwoma, a nawet trzema -  widać 
to  np, w prologu do "Henryka V I I I " 1®. Kolejnego tłum aczenia  do-
konała w prawie s to  l a t  późr.lej Zofia Siwicka"'1 (1973). J e s t  to  
przekład językowo i kulturowo b l iż s z y  współczesnemu czyte lnikowi 
i  d la teg o  w łaśn ie  on z o s ta ł  wykorzystany w p o l sk ie j  prapremierze .

47 Por. L. P i n i ń s k i ,  Shakespeare -  Wrażenia i  szk ice  z 
twórczości poe ty ,  t .  2, Lwów 1924, s .  1B2j "Dramat »Henryk VIII« 
n ie  i d z i e f moi ni zdanie» jako ca łość  na rachunek Shakespeare, J e -
że l ib y  tak było i  mielibyśmy wydać cenzurę paszczegcur у» utworom 
dramatycznym au to ra  pod względem etycznej  ich  wa rtoA c i,  to ten  
dramat musiałby dostać  stanowcze cenzurę  naj,

"
i:. D y b o s k i ,  William 3 rtkuspeare, Kraków 1927, s .  316.
Chodzi t u t a j  t y lk o  о tłum aczen ia ,  k tó re  ukazały s i ę  dru-

kiem. V.' 1948 r .  w. Słobodnik dokonał bardzo swobodnego t łu ,  jeże -
n ia  fragmentów s z tu k i  drukując  j ą  pod ty tułem  "Muzyka" w "Twór-
c zo śc i" ,  Należałoby również wspomnieć o tłumaczeniu W. Tarnaw-
sk iego ,  k tó re  i s t n i e j e  ty lko  w n ie  drukowanym dotąd rę k o p i s ie ,  
oraz o ty:n, że można s i ę  spodziewać, i ż  nowy kompletny przekład 
kanonu d z ie ł  S zeksp ira ,  zapowiedziany przez M. Słomczyńskiego, 
zawierać  będzie  również "Henryka VIII".

50 W. T a r n a w s k i .  0 po lsk ich  p rzek ładach dramatów 
S zeksp ira , Kraków 1914, s .  1 *>7-176,

51 , W. 3 z е к s p i  r, Henryk V III, tłum. Z. S i  u i  с k a . 
Warszawa 1973.



Je rzy  G o l ińsk i ,  r e ży s e r  p o lsk ie j -  p raprem iery “Henryka V IIIм, 
znany j e s t  w Polsce  choćby z wprowadzenia na s t a łe  do repertua-
ru tea trów sz tuk  nieznanych lub zapomnianych (np. "Zawiszy Czar-
nego" J .  Słowackiego). Wystawił on “Henryka VIII" we własnym 
u k ła d z ie ,  p rezen tu jąc  ty lko  pierwsze t rz y  akty  s z tu k i ,  pom ijając  
na tom iast zupe łn ie  proces Cranmera i  w ie lką  pochwałę E lż b ie ty  I. 
Tekst odczyta ł p rzekorn ie ,  przesuwając akcenty na t r e ś c i  mające 
d la  jego koncepcji "Henryka V IIIй szczególne  znaczen ie .

"Henryk V I I I й w r e ż y s e r i i  Jerzego G olińskiego n •> był więc 
sz tuką  o Henryku V III  i  jego  rządach,  a le  sz tuką  о pysze i  na-
m iętności w dążeniu do władzy i  bogactwa -  przypow ieśc ią , k tó r e j  
morał n i e  był ani jednoznaczny, ani oczyw isty . Akcja to czy ła  s ię  
wokół procesu dumnej królowej Katarzyny, ukazując Jednocześnie  
w ie lką  gwiazdę p o l i ty cz n ą  -  przewrotnego kaTtlynała Wolseya. Na-
wet upadek Wolseya n ie  by ł prostym zadośćuczynieniem etycznej 
normy, że- z îo  bywa ukarane. Mimo ze w końcowym monologu kardynał 
Wolsey ukazał b a rd z ie j  ludzk ie  o b l ic z e ,  wciąż jednak był pysz-
nym dworakiem. W r e z u l t a c ie  i n t e r p r e ta c j i  J .  Golińskiego widz 
odnos ił  w rażenie , że był on przekonany, iż  s p o tk a ł  go zwykły lo s  
teg o ,  k tóry musiał służyć  komuś wyżej postawionemu. Był t o ,  
j ak  to  o k r e ś l i ł  J e rz y  K a ta ra s iń s k i ,  “Jeszcze  jed en  wypadek przy 
pracy'*52. Z d ru g ie j  3 trony jednak odczuć można by ło ,  że upadek 
t e n  by ł  szczególnym przypadkiem n ie sp raw ied liw ości ;  tym b a rdz ie j  
i e  p a s tw il i  s i ę  nad Wolseyem lu d z ie  wcale n iesym patyczni, tacy 
np. j ak  h rab ia  -Surrey. Publiczno«;-? n ie  mia ła żadnego powodu, 
aby s ąd z ić ,  że gdy lu d zie  c i  zajmą m iejsce  ka rdynała , będą po-
stępować inacze j -  może ty lk o  bi-dą Üudiimi a-niejszego formatu.

Przy t a k ie j  i n t e r p r e ta c j i  widz n ie  mógł wierzyć  żadnej z 
p o s ta c i ,  nawet Buckinghamowi czy też. królowej K ata rzyn ie , gdy 
ta  broniła  si^  przed królem mówiąc, żć s tara ła  s i ę  kochać swych 
Y/rcgów a jego p rzy ja c ió ł, odsuwając je ln o cześn ie  tych ze swych 
p r z y j a c ió ł ,  którzy n ie podobali s i ę  królowi. Toteż w ogólnym roz-
rachunku n ie  m o g ł a  l ic z y ć  n a  czyjekolwiek poparcie, ' ł ą c zn ie  z 
p o p a r c i e *  w i d o w n i ,  k t ó r a  d o c h o d z i ł a  w końcu do wniosku, że 
V S i ÿ s c y  w t e j  s z t u c e  - s ą  s i e b i e  warci.

*  s  i Ü i- i ,  Го c o  " ' f e r n  у  к  V IT T ”? ,  " D z i e ń -



Ciekawa by ła  w tym p rzedstaw ien iu  in t e r p r e t a c ja  r o l i  Henryka 
V II I .  K ró l,  otoczony ludźmi kardynała ,  zamykając s i ę  w swojej 
komnacie, za trzema ko taram i,  był j ak  gdyby nieobecny. Nie m ie l i  
do niego dostępu- jego poddani nawet wówczas, gdy chodziło  o g ło -
wę niewinnego k s ię c ia  Buckinghama. Gdy w reszcie  lordowie T ajnej 
Rady p r z e d a r l i  s i ę  do k a n c e la r i i  k ró le w s k ie j,  k ró l  ich  po p ros tu  
w yrzu c ił ,  z n iec ie rp l iw io n y  p y ta ją c ,  czy ju ż  n ig dz ie  mieć n ie  
może prawa do samotności. Bo w sz tuce  t e j  n ik t  r. mógł być sari: 
wszędzie d o c ie ra ł  z łowrogi c ie ń  kardynała  Wolseya w p o s ta c i  jego 
lu d z i .  Zewsząd czyhała  prowokacja.

Czym jednak  miałby być król Henryk V III  ta k  z a p r z ą tn ię ty , 
aby n ie  móc interweniować w sprawach wagi państwowej? N ies te ty  
i n t e r p r e t a c ja  J ,  C elińsk iego n ie  dawała na to  p y tan ie  jednozna-
cznej odpowiedzi. Może c h c ia ł  p rzedstaw ić  k ró la  jako a r t y s t ę -  
-m a rzy c ie la ,  b łądzącego myślami gdzieś  w przestworzach. J e s t  to  
tym b a rd z ie j  prawdopodobne, że jego  ch a rak te ry zac ja  i  s t r ó j  -  
b i a ł a  lu in a  koszula -  szczeg ó ln ie  шоспо o d b i j a ł a  s i ę  na t l e  
urzędników dworskich ubranych w j e d n o l i t e  s za re  f r a k i .

T e a tr ,  J ak i  zaproponował J e rz y  G o lińsk i  wystawiając "Henryka 
V I I I й, n i e  był tea trem  Szekspirowskim. Był te a trem  a trybutów, a 
n ie  żywych Vjdzi i  św ia ta  ludzkiego , k tórego p e łn ia  obrazu i  me-
ta fo r y  i . r to tą  obrazu p isa rs tw a  S zeksp ira ,  W przedstaw ien iu  
tym wszy.- ■/ b y l i  szarym, wyabstrahowanym tłumem, znajdującym s ię  
poza czasem i  p r z e s t r z e n ią ,  Ale nawet t a  p rze s trz e ń  była  okreś-
lona i  m iała wa£ę symbolu-, Król miał swój własny z ło ty  t ro n  z 
p rzy tw ie rd zony-i  tio niego z ło tym i rękami ja k  u pnjacyka pociąga-
nego za sznu rek ,  Kiedy s i e d z ia ł  na t r o n ie ,  owe rę ce -a tra p y  były  
jego  rękami. Woltey, kiedy wkraczał na scenę , był tak  j a k  wszy-
scy w szarym kos tium ie . Z c ü ie j  Szekspirowskiej " p ro c es j i  i  wy-
stawy" zgo. :<t:G ty lko  n i  to  purpurowy p ła s z c z ,  n i  to  baldachim 
n ies iony  na-i kardynałem jako symbol jego dos to jeńs tw a.  Kiedy 
z b i e r a l i  s i ę  dz iow ie , żeby sąd zić  Katarzynę, na ławie  za s ied -
l i  s t a r c y ,  ktO/y* i« s topy w szarych к apaszkach zw isały  bezradnie 
ze zbyt wysokich ste łków. Poza tym z ł o t e  a t rap y  i ch  rąk wznie-
s ione  były do góry , g ło s u jąc  "za" zanim rozpoczął s i ę  sam pro-
ce s .  Kiedy Anna Bullen zw róciła  na s i e b ie  wyra >.i uwagę k ró la ,  
głowę j e j .  oprawiono w z ło te  . у p o r t r e tu .  W kluczowej scen ie  
balu a  kardynała było coś z l'antasi^ igorii w yobrażającej rozwiąz-
ł ą  o r g ię ,  Ka rozpostartym  »a c a łe j  s c e n ie  pneumatycznym- 10 i  u
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u czestn icy  maski porusza li a ię  jakby "pływając“ niemal jakby w
kosmicznej p r z e s t r z e n i .

Scenogi-af p rzed s taw ien ia ,  Urszula Kenar, stara ła  s ię  wprowa-
dzić  pewną j e d n o l i to ś ć  s ty l i s ty c z n ą  i  wymowę o g ó ln ie jszą . Włą-
czy ła  s pek tak l  w s z a re ,  Jakby więzienne  mury, tworząc k i lk a  c ie -
kawych pomysłów inscen izacy jnych ,  np. rozsuwane mury-kotary. 
Aby zaakcentować zawiłość  p o l i t y k i ,  kazała  a k cji rozgrywać s ię  
wśród pałacowych trawników tworzących l a b i r y n t .  Scenografia  ta  
była  z pewnością znacząca,  a le  chyba n ie  dość jednak  skorelowana 
z werbalną s t ro n ą  spek tak lu .  Je rz y  K a ta ra s iń s k i  tw ie r d z i ,  że 
»tłumaczenie Z o f i i  Siw ickie j  brzmiało w t e j  s ce n o g r a f i i  jak  napu-
szony Wagner w o toczen iu  t a b l i c  logarytmicznych"53. Trzeba rów-
nież  wspomnieć o muzyce Karka Wilczyńskiego, przypominającej ku-
bańskie  rytmy, k tó ra  w przypadku "Henryka V III"  była  chyba "zbyt 
eksp resyjna  i  zbyt s i ę  n a rz u c a ją c a " ^ .

Wszystkie t e  chwyty, efektowne i  pomysłowe, być może mające 
na ce lu  wyabstrahowanie z utworu Szeksp ira  uniwersalnych praw o 
mechanizmach władzy i  p o l i t y k i ,  mają mało wspólnego z t r e ś c i ą  
t ek s tu  s z tu k i .  Studiüm pychy, tego szczególnego rodzaju  lud zk ie j  
s ł a b o ś c i ,  k tó ra  w pewnych o ko l icznoś ciach  s t a j e  s i ę  s i ł ą  n is z -
czącą ,  s t a ło  s i ę  w tym p rzedstaw ieniu  wątkiem wpisanym w t r a k t a t
o zaw iłośc i  sprawowania władzy. Wydaje s i ę ,  że twórcę spek taklu  
zafascynowała t a  sprawa i  że t o ,  co j e s t  w Szekspirowskim "Hen-
ryku V II I0 drugim plonem czy t e ż  t łem , wprowadził on na p lan 
pierwszy. Sposób, W j a k i  to  u c z y n i ł ,  zew nętrzn ie  efektowny i 

ory g inaln y ,  mało ma wspólnego z treści?} s z tu k i .  J .  G o lińsk i  w zią ł  
bogiem a try bu ty  za i s t o tn ą  t r e ś ć  rozpatrywanego problemu; roz-  
pgti-zył oj} próbie® władzy w oderwaniu od kontekstów h is to ry cz -
nych i  społecznych, uważając że z ło te  ręce  k ró la  pociągane za 
sznurek są  uniwersalnym kluczem do odczytywania mechanizmów 
dziejów.

Recenzenci55 "Henryka V I I I “ zgodnie o r z e k l i ,  że ta dość 
sztuczna  kon s tru kc ja  sp ek tak lu ’ sp raw iła  dużo kłopotów ześpołowi 
aktorskiemu, który s t a r a ł  n ię Uniknąć "dosłowności p sycho log icz-

5 * Ib id .
^  H, P a w 1 a k, Henryk V III, "Głos Robotniczy“ 14 .01.1975 . 
^ J Y. & "t a f  3 § I  n S' к op% oi-fc« |  з w i  *3 K# op*



n e j " ,  aby nadać swym postaciom pewien wymiar jednoznacznego syn>- 
bo lu ,  np. Bogusław Sochnacki, odtwarzający pos tać  k ró la  Henryka 
V II I ,  sp raw ia ł wrażenie człowieka zdezorientowanego, k tóry nie  
w ied 2 ia ł ,  czy na złotym t r o n ie ,  stanowiącym jednocześn ie  jego 
kostium, miał być królem, czy ty lk o  marionetką odgrywającą kró-
l a .  Kiedy zaś opuszczał ów rekwizyt i  kostium jed no cześn ie ,  od-
tw arzał  kogoś, kto n ie  w ie d z ia ł ,  cz-y Królem w o g ó l e  b y ć  moi-e. 
Oceniając p o zo s ta łe  k reac je  ak to rs k ie  w oderwaniu od kontekstu  
in scen izacy jnego , na leży  s tw ie r d z ić ,  ż e  in te r e s u ją c o  wypadli 
Wojciech P i l a r s k i  jako k a r d y n a ł  Wolsey i  M i e c z y s ł a w  Voit jeko 
kardynał Kampeju s z .  Zupełnie n iezgodnie  z tekstem  S z e k s p i r o w s k i m  

odegra ła  ro lę  Anny B ul len -  Mirosława Marcheluk, k t ó r a  stworzyła  
postać  ob łudn icy , a n a w e t  wiedźmy, t a k  j a k  g d y b y  aktorka z a w i e -

rzy ła  przyszłemu scenariuszow i krwawych wydarzeń. Dość ciekawie 
na J e j  t l e  wypadła p os tać  k r ó l o w e j  Katarzyny -  k r e o w a n a  przez 
Barbarę Horawienkę.

Wymienionym tu  i  w ie lu  innym je s zc ze  aktorom spośród ponad 
trzydziestoosobowego zespołu na leży  s i ę  jednak szacunek, ze z 
tego tak  niewdzięcznego t e k s tu  " re d ak c j i"  J .  G ol ińskiego , wydoby-

- l i  mimo wszystko w ie le .  *
Ogólnie na leży s tw ie r d z ić ,  że praprem iera  "pj-zeszła" bez 

większego echa, n ie  c ie sząc  s i ę  popu la rnośc ią  wśród widzów. Ogó-
łem sz tukę  o b e jr z a ły  15 562 osoby w ciągu n ieca łego  sezonu, bo 
tak  długo ty lk o  "Henryk V I I I" w r e ż y s e r i i  J ,  C el ińsk iego  u t r r y -  
mał s i ę  na scen ie  T eatru  Kowego , Wszystkich przyczyn tak n i s -  
k ie j  f rekw encji  widzów oczywiście n ie  można u s t a l i ć .  Można na-
tom ias t  domyślać s i ę ,  że jedną  z n ich  był f a k t ,  iż  " s t e ty s ty c z -  
iiy" łódzk i widz t e a t r a l n y ,  pozbawiony wyrafinowanych a s p i r a c j i  
in te )a k ! ,ja ln y c h , czuł  s i ę  po p ro s tu  oszukany takim »’Henrykiem 
VIII*1. Większości widzów Henryk VIII  i  jego rządy znane są  z 
filmów 1 se ria lów  te lew izy jnych ,  k tó re  p rzeds taw ia ją  go jako  
kochliwego monarchę, mającego sk łonpośęi do rozwiązy^u .ic r . . i -  
żeńskich problemów za pomocą katowskiego m iecza. W tyr. prz^fŁ za-
wieniu jednak widz tego aspektu b io g r a f i i  Henryka VIII »r.u od-
n a la z ł .  Nie było również w s c e n o g r a f ii  rer ^  ausuwe.ro p rzo ; /• <, 
mogącego przyciągnąć szeroką p u b liczn o ść .

Almanach sceny p o lsk ie j  1 97 V ?9'?':, (r  d ,.), 
з к i ,  Warszawa 197? (22 >: 7ÜJÎ ; ,



Posługując s i ę  radykalnymi skrótami i  przesunięciem  akcen-
tów ora?, "nowym" odczytaniem p ostaci scen icznych, Jerzy G oliński  
ch c ia ł stworzyć z "Henryka VHÏ" przedstaw ienie na wskroś współ-
czesn e, które widownia odebrałaby zupełn ie n ieza leżn ie  od h is -
t o r i i  A n g lii , Zapomniał Jednak o tym, że Szekspir w sztukach o 
h is t o r i i  A n g lii J e s t bardzo p n g ie lsk i, a "Henryk VIII" stanowi ze  
awą widowiskowością i  procesjam i, którym autor poświęcał tak w ie le  
m iejsca w d id aska liach , szczy t te j  an g ie lsk iej  pageantry. Prócz 
tego , usuwając h isteryczne uwarunkowania ak cji s z tu k i, J . Goliń-
sk i s p ły c i ł  p ostacie  bohaterów, utrudniając widzom zrozumienie' 
oglądanych machinacji personalno-politycznych. U lec ia ła  tez  z 
przedstawienia poezja w ie lk ich  monologów Buckinghama,-Katarzyny, 
Cranmera i  zn ik ła  Jędrność Języka pospólstwa,

Z tych  w łaśn ie рггусгуп przedstawienie było na ogół nieuda-
ne. Umocniło ono, J3k s tw ie r d z ili  wszyscy recenzenci, przekonanie 
p o lsk iej  k rytyk i, że n ie  warto było po tę  sztukę s ięga ć . Takie-
mu wnioskowi przeczy Jednak h is to r ia  tea tra ln a  "Henryka VIII« w 
A n g lii.

Chronologia wydarzęń h is to rycznych przedstawionych w sztu ce  
"Henryk V IIIм Szekspira

1520 -  przybierze z Francją o f  the C loth o f  Gold)
1521 -  egzekucja oskarżonego o zdradę stanu osta tn iego  z przed-

s ta w ic ie l i  d yn a stii Plantagenetów -  Buckinghama 
152** -  z n ie s ie n ie  poc*atk«i “P rzy ja -n eJ  Dotacji" ( "Amicabie Grant"У 

przyczyny rebel i l i- ount< w poiilanych, dzięk i wstawienni-
c tw  królowej Katarzyny 

1526 -  prawdopodobna data nawiązania romansu króla Henryka VIII 
z Anną Bulle.-. ' 4 -

'VII -  rozpoczęcie baló.-. sprawie rozwodowej króla z Katarzyną 
Aragońską

-  o f i c j a l n e  o.jwi.vIcz&nie k ró la  wobec 3 u iu ,  żę powodem Jego
с-hę»! nizwciu 2 Katarzyną j e s t  silełegalnoźć tego związku 
w ś w ie t l e  prawa '^oi-cielnegö

~ 'tf j 4a lr.o ïezwT/îonie papteża Kleaansa na wszczęcie



Problaoy Inter pro f a c j i  “Henryka VIII11 Szekspira

dochodzenia w sprawie rozwodu kró la ; pobyt Kampejusa -  
le g a ta  p a piesk iego  w Londynie 

1 5 2 9  -  proces rozwodowy w B la ck fr ia rs
1 5 2 9  -  upadek V.'olseya -  wygnanie z dwom
1 5 3 0  -  o sk arżen ie  Wolseya o zdradę stan u; jego  śm ierć w L e ic e s te r

Abbey w drodze do Londynu 
I 5 3 O -I5 3 3  -  To,nasz Korę -  k a n c lerzеж królewskim
1 5 3 2  -  w zrost wpływów Tomasza Cromwella na rządy królew skie  
1532-t534  -  za tw ierd zen ie  p r z e z  Parlament aktów reform ujących koś-

c ió ł  a n g ie lsk i  (1 5 3 З -  Akt Suprem acji)
1 5 3 3  -  rezygnacja Toaasza Moro'a ze  stanow iska i  mianowanie na

n ie  Tomasza Cromwella 
1 5 ЗЗ -  sty czeń  -  lier»ryk VIII p o ślu b ia  Annę Dullen  
1 5 3 3  -  czerw iec -  koronacja Anny B u llen  
1 5 3 3  -  w rzesień  -  narodziny E lż b ie ty  I
1 5 3 5  -  męczeńska śm ierć Tomasza К аге'а
1 5 3 6  -  s ty czeń  -  śb .ierć Katarzyny A ragońskiej
1 5 3 6  -  maj -  egzekucja Anny B u llen , oskarżonej o cudzołóstw o
1 5 3 6  -  maj -  ś lu b  króla  z Jane Seymour
1535-1540 -  rozw iązanie  k lasztorów  i  stopniow e wprowadzacie 

czyn  ustaw Reform acji
1537 -  narodziny Edwarda VI
1f-ł0 -  egzekucja T. Cro;awella, osScarionego o zdradę stanu  
1540 -  С ranne r  oskarżony o h ere z ję  przez i.tofana  Gardinera -  b is -

kup» Winchesteru

Daty na podstaw ie

1 . П. R. E 1 t  o n, England under th e  Tudors, Sowy Jork , 1935.
2 . P, S а с с i o ,  Shakespeare's E nglish Kings -  H istory, Chroni-

c le  arid Drama, OUP, USA 1977.
3 . R, L >. с k у a r , Tudor and S tu art B r ita in  1471-1714, Londyn 

1976.

• . In s ty tu t  F i lo J o g i i A ngielek  i ej
U n iw e r s y t e t  Łódv. к i



Krystyna Kujawińska-Courtney

PROBLEMS OF THE INTERPRETATION OF SHAKESPEARE' S "HENRY VIII" 
IN GREAT ВHITA IN AND IN POUND

"Henry V IIIм has a sp ec ia l place in  the works by Shakespea-
re. I t i s  caused f i r s t ly  by some doubts a r is in g  around i t s  au-
thorship and secondly by the fa c t  th at the play presents in  a 
com pletely d iffe r en t way the h is to r ic a l  events co n stitu tin g  i t s
b a s is .

Although the  com position o f  the play i s  not h igh ly dramatic  
"Henry VIII" i s  one o f  the most frequently  produced plays in  
Great 5 r ita in .  In Poland, however, t h is  play was staged only,  
once in 1975.

This a r t ic le  t r i e s  to  answer why the play i s  so unpopular  
in Poland, analyzing not on ly the h is to r ic a l  background o f  the. 
play but a lso  i t s  lit e r a r y  and th ea tr ica l c r it ic ism  and theat-
r ic a l  in terp reta tion s in Great B rita in  and Poland.


